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Amateure i W acker w Warszawie.
Szczegółowe wyniki Olimpijskie.

~Hakoah w Łodzi. * Rapid we Lwowie.
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RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
ŚPALEMNOA

obowiązujące na Igrzyskach Olimpijskich w  Paryżu

Paliła Spina Sportem sam
Katalogi ilustrowane — gratis.

iiny nili i i i  Polonii 3 luli
Dwudniowy turniej piłkarski dał wyniki następujące:

Polonja — Vacker 1 s 1 (15 O)
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Nadeszły ♦
♦RAKIETY TENNISOWE ♦
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Dawno już Polonja nie pokazywa­
ła nam gry godnej mistrza stolicy. 
Po  dobrej zw yk le pierwszej połowie, 
cała drużyna zazwyczaj nietylko że 
„puchła,, —  wykazując się niedo­
statecznym przygotowaniem  atle- 
tycznem —  ale, co gorzej traciła 
chęć do gry ' stawała się apatyczna, 

wynik meczu nieczuła i obojęt­
na. Grała do końca, bo grać 
musiała, ale, z chwilą gdy traciła 
w iarę w  zwycięstwo —  co zwykle 
następowało po pierwszej utraconej 
po pauzie bramce —  grała bez ser­
ca, wypełniając tylko przykry obo­
w iązek. Mecz przeciwko W ackero- 
w i w yglądał inaczej Dawzią P o ­
lon ję trudno było poznać w  druży­
nie, która do ostatnich minut gry 
walczyła zaw zięcie o zwycięstwo z 
ambicją, której pozazdrościć jej mo­
gła każda drużyna polska. O by ta

Wytwórnia artykułów sportowych

i  P1E2KHS8I i lim it
Poznań, ul. Łąkowa 10 

Kompletne wyekwipowanie
dla drużyn footbalowych i !ekko-ał!e tycznych,

: miana nie była tylko wyjątkiem, 
a stała się regułą!

Polonia wystąpiła w  nast. składzie: 
Gross, Czajkowski, W alczak, Buła­
now, II, Loth IV, Jagłowski, Buła­
now I, Loth II, Hamburger, Mali- 
linowski, Krygier.

Gra przez cały czas zupełnie o- 
twarta, tempo ostre. W acker miał 
jednak, nieznaczną wprawdzie prze­
w agę, lecz mimo, iż atak jego w y­
korzystywał skwapliwie każdą oka­
zję do strzelania, dzięki nadzwy­
czajnej grze bramkarza Polonji Gros­
sa. przewagi tei nie mógł zaznaczyć 
cyfrowo. Oprócz Grossa w.. Polonji 
odznaczali się K ryger .wataku, któ­
ry niestety mustał zejść w  drugiej 
połow ie na skutek kopnięcia, i Bu­
łanow w  pomocy. Bramkę; dla Po­
lonji strzelił w  pierwszej połowie 
Malinowski, który skądinąd grał 
słabo. W iedeńczycy wyrównali po 
pauzie wykorzystując nieporozumie­
nie m iędzy Grossem a W alczakiem ; 
ostatni nie miał dobrego dnia. Loth 
I, który zastąpił po przerw ie Czaj­
kowskiego —: pracowity, ale m ał° 
ruchliwy.

Amatorzy —  Leo la 7:0 (4:0)
M ecz ten był raczej pokazem, 

którym Am atorzy zustr jaccy uraczy­
li warszawskich amatorów piłki. 
L eg ja  czyniła nadludzkie . wysiłki, 
by wyjść z roli manekina, ale bez­
owocnie. Przez swą dzielną posta­
w ę pozwoliła przynajmniej w iedeń­
czykom  daś podczas 90 minut gry

Cena 15 groszy.
Nr. 23 Warszawa, d, 2!
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K o n i e c
Wyniki olimpijskich zawodów szer­

mierczych, wioślarskich, lekkoatletycz­
nych rozwiały ostatnie złudzenia co 
do naszych rzekomych szans w Pa ­
ryżu.

W  zetknięciu z twardą rzeczywisto­
ścią pierzchnąć musiały iluzje, wyrasta- 
jącena gruncie patriotycznego entuzjazmu 
i bezkrytycznego zapału.

I  teraz, bez unissień,.bez niesłusznych 
rozczarowań i niepotrzebnych lamentów, 
możemy wyciągnąć pierwsze nauki z 
tego pierwszego olimpijskiego występu 
naszego sportu.

Nasamprzód przyznajmy, że zajęte 
miejsca —  niestety daleko nhpierw- 
sze —  słusznie się nam należały.

Jak sportowcy czynni tak ' szeroka 
publiczność powinna zdawać sobie spra­
wę iż nie powodzenia nasze nie sq ani 
„hańbą" ani dowodem niezdolności P o ­
laków do osiągnięcia „ świawych“  wyni­
ków. N ie po winni się poddawać znie­
chęceniu, ani też wołać o pomstę do 
nieba za krzyw ;y niesłuszne, za ten 
zawsze tak usłużny pech, za nieudol­
ność kierowników, za wszystko czego 
nie by lo.
Gwiazdy nie spadają z nieba, Opatrz­
ność nie rozdzjela rekordzistów wszyst­
kim porównu. A/c nie przychodzi bez 
Pracy i .. przed czasem. Sport polski 
jest jeszcze lak młodym, że nawet nie 
Wypadałoby pchać się do pierwszych 
rzędów; trzeba przejść wszystkie szczeble 
drabinki po kolei, by mieć prawo 
stanc: na szczycie...

W Ą c nie narzekajmy na los —  bo 
jeśli trwać będziemy uporczywie w prze­
konaniu, iż posiedliśmy Wszystkie arka- 
na sportu i tylko przez pomyłkę nie 
byliśmy pierwszymi — to iw  Amster­
damie zostaniemy na szarym końcu.

Lepsze miejsce zajmiemy i lepszych 
Wynikóto doczekamy się tylko wtedy, 
gdy zupełnie na zimno rozważymy, ja ­
kie są powody naszej niższości, zdamy 
sobie sprawę z wad, które należy usu­
nąć, a które wykryć, przez porównanie 
z  mistrzami caLgo świata, co było właśnie 
celem— podróży do Paryża —  i skoor­
dynujemy przewidujący Wszystko plan 
przygotowań do pierwszej olimpjady, w 
której istotnie będziemy współzawodni­
czyć.. —  D o roku 1928.

prawdziwy koncert sztuki piłkarskiej 
podobnej techniki; podobnego opa­
nowania piłki, passingów, stoppin- 
gów, driblingów, strzałów z najnie- 
m ożiiwszych pozycji umiejętności 
demaskowania się W arszawa jesz­
cze nic widziała. G dy Am atorzy 
którym O wynik, o ilość strzelonych 
gooli, najwidoczniej nie chodziło zu­
pełnie —  pod samą bramką kombi­
nowali nieskończenie, nie wypusz­
czając piłki minutami z posiadania, 
gdy pokazywali trick’i najdziwacz­
niejsze, a zawsze udatne, a  co g łów ­
ne — demonstrowali grę obmyślaną 
w  najdrobniejszych szczegółach, w y ­
rafinowanie „inteligentną", publicz­
ność zachowywała ciszę: część jej 
może dlatego że podobna finezja i 
podobna „bezinteresowność* były 
dla niej niezrozumiałe, część —  za­
pewne większa —  dlatego że onie­
miała z podziwu.

W iedeńczycy strzelili tylico 7 bra­
mek, bo „tak się z łożyło"; gdyby 
chcieli, uzyskali by bez trudu w y­
nik dwucyfrowy.

Bo ż - nie chorują na hyperkom- 
binacjed ow odrą  n a lep ie : strzały

na skutek których uzyskali bramki. 
Zwłaszcza takiego shoot'a, jak ten, 
którym prawo skrzydłowy zdobył 
drugą bramkę, rzadko można było
widzieć.

Trudno wyróżnić kogoś z tego 
zespołu, co zaś dotyczy Legji. to trzy­
mała się ona dzielnie i niezrażając 
się niczem, walczyła do końca w 
duchu ofensywnym. Akimow stre­
mowany w pierwszej połowie, w 
drugiej miał momenty bardzo pię­
kne. Wyróżniał się także Zoller, 
napad zbyt rzadko przychodził do 
głosu by módz o nim wydać sąd.

ter SI. (li) 
W.K. Siei 1:1 (1:1)

W A R S Z A W A , d, 20.7. Park So­
bieskiego. M ecz ten należał do w y ­
jątkowo ładnych i interesujących 
„L eg ja " grała nadzwyczaj ambitnie, 
przytem pięknie i celowo, i dała z 
siebie wszystko, co było w  jej mo­
żności, to też jej zwolennicy musieli 
odejść z boiska z pełną satysfakcją 
G dyby nie „pech" w  strzałach i brak 
rutyny w  meczach z drużynami za­
granicznemu m ógłby „W ack er" zejść 
z placu, jako pokonany. Już z po­
czątku gry „L eg ja " szybkim atakiem 
dostaje się poo bramkę „W ackeru", 
jednak zupełnie pewne dwie sytuacje 
marnuje Czech i Mielech. Żelecho­
wski, grający na środku ataku, ulega 
złamaniu nogi, na jego miejsce 
wchodzi Krassowski. Po dwóch tych 
nieudanych atakach gra przenosi się 
pod bramkę „L eg ji" . Piękny strzał 
„W ackeru “  broni doskonale A k i­
mow. „W ack er“  stale atakuje, mając, 
w  tym okres;e gry przewagę, i uzy­
skuje pierwszą bramkę. Tem  by­
najmniej nie zniechęca się „L eg ja “ , 
i gra z w iększym  jeszcze zapałem; 
obrona jej z doskonałym Zollerem  
na czele dzielnie odpiera ataki 
„W ackeru ", napad zaś często prze­
dziera się pod bramkę gości, tu 
jednak zazwyczaj ulega obronie, 
oraz marnuje szereg dogodnych po­
zycji.

Po  przerwie w  dalszym ciągu 
ataki „L eg ji" , uwieńczone zasłużoną 
bramką, strzeloną przez W ęglow sk ie- 
go. W acker" stara się wyrównać, 
powstrzymuje go jednak najczęściej 
już pomoc, zwłaszcza Anirow icz 
i W ójcik  i wśród oklasków licznie 
zebranej publiczności sędzia p. M a­
tejek kończy zawody „Leg ja * miała 
znakomity dzień, takiej gry u tej 
drużyny nie pamiętamy.

Grała zgodnie z wolą zwycięstwa 
i wynik 1:1 jesl dla niej zasłużonym 
sukcesem. W yróżn ił się w  niej prze- 
dewszystkiem  Zc-Iler w  obronie oraz 
W ójc ik  i Am irow icz z pomocy. A k i­
m ow parę ra z^ ^ d n ie  obronił. „W a c ­
ker" jest drużyną jednolitą twardą, 
i dobrą technicznie N ie  zasypywali 
bramki „L eg ji"  strzałami kombinując 
częściej, by strzelać dopiero z pe­
wnej  pozycji, w  przeciwieństwie do 
„L eg ji“ , która strzelała z pozycji 
każdej i oddała w ie le  niebezpiecz­
nych strzałów na bramkę, zlikw ido­
wanych przez eszczęśliwego i dobrze 
ustawiającego się b»amkarza w ie­
deńczyków. Dobry był środek po­
mocy, szybki lew oskrzydłow y i śro­
dek ataku. Sędzia zadow olił w  zu­
pełności.

Anfeare-PolBfó 1:3 (5:1)
Tłum y publiczności, zebrały się 

w  parku Sobieskiego, by ujrzeć walkę 
ulubionej Polonji przeciwko mistrzom 
W iednia; ogólne podniecenie —  bo- 
jaźń, by porażka, która jej minąć 
nie mogła, nie była zbyt już dotkli­
wą. T o , co pokazali Am atorzy dnia 
poprzedniego, takie obawy wzbudzić 
m ogły. Okazało się jednak, że były 
płonne: Polonja nietylko wyszła z tej 
walki —  najcięższej może, jaką prze­
była —  z honorem, ale nieraz brała 
kierownictwo w  swe ręce.

Strzelić 3 bramki Am atorom  po­
trafi nie każdy, potrafić może tylko 
zespół rzeczywiście pierwszoklasowy. 
A  Polonia wczoraj takim zespołem 
była. Ustępowała wprawdzie g o ­
ściom techniką Opanowania piłki, 
kombinacją, i to ustępowała bardzo 
znacznie, ale te braki nadrobiła nie­
zwykłą ambicją, ofiarnością, zapałem  
i energją. I w ręcz ciekawe, właśnie 
w  drugiej połow ie, w  której zw yk­
liśmy Polonję w idzieć „spuchniętą", 
bezwolną, rozbitą moralnie —  dru­
żyna ta grała najswietniej.

Drużyny wystąpiły w  składzie na­
stępującym:

Polonja: Gross, Czajkowski, W a l­
czak, Jagłowski, Loth I, Szmitt, Bu­
łanow 1, Loth II, Hamburger, Buła­
now II. Zantman.

Pmateuren Lohrńtan, W eczera, 
Popowicz; Hiltl, J. Konrad, Gayer; 
Hierlander, K. Konrad, Szaffer, Swa- 
lcsch, Kuiti.

Zaraz po rozpoczęciu Polonja 
uzyskuje róg . . .  ale W iedeńczycy 
natychmiastrewanżują się . . . bram­
ką. 12 minut. Lew oskrzydłow y strzela 
drugą bramkę w  18 minucie. W  mi­
nutę potem  tenże sam pakuję piłkę 
poraź trzeci do siatki. W  dw ie mi­
nuty później— czwarta bramka ze 
ślicznego, spokojnego strzału z, 15 
metrów. Zda je  się, że nad Polonją 
wisi klęska dotkliwa, dwu cyfrowa, 
bo przecie tylko 20 minut upłynęło, 
a wynik cyfrowy wykazuje 4:0.

A le  W iedeńczycy narazie mają 
dosyć i bawią się, zadziw iając pub­
liczność trickami.

Kolosalny strzał Szaffera z w olne­
go paruje przytomnie Gross. Cha­
rakter meczu zaczyna się nakoniec 
zmieniać i z treningu do jednej bram­
ki przeistacza się w  grę w ięcej o- 
twartą. Śliczny shoot Szmitta, ob­
chodzącego setny mecz, Lohrman 
wybija na korner, niewyzyskany. 
Ośmielona Polonja przechodzi do 
atsku i... ku nieopisanej radości gra­
czy i w idzów , piłka po strzale H am ­
burgera grzęźnie w  siatce Am atorów, 
Ostatni rewanżują się natychmiast, 
i pauza zastaje wynik 5:1.
lEflKTPECTiTy

Podczas przerwy niezbędne for­
malności, kwiaty, wstęgi, fotografje.

Zaraz po wznowieniu gry nastę­
puje szereg niebezpiecznych momen­
tów pod bramką Polonji, ale Am a­
torzy dość nieszczęśliw ie strzelają. 
Zato przebój Lotha !1, zakończony 
przepysznym strzałem, daje już w  ć 
minucie drugi punkt dia Polonji- 
W  2 minuty potem następuje nieu­
nikniona odpow iedź w- postaci 6 bia 
mki, za którą niezadługo przycho­
dzi 7-ma.

Pomimo tego Polonja teraz częś 
ciej, niż w pierwszej połow ie, zb )i ż *  
się do świątyni olbrzym iego Loh * 
mana, który jej broni jedna* z nie­
zmąconym spokojem ^Zagrzana 
względnym  powodzeniem  warsza­
wian publiczność staje się zbyt >vy 
magaiącą i... niezadowoloną z bez­
stronności sędziego p. J. Grabow­
skiego. Polonja jednak pomocy ze 
strony tak bardzo znowu nie potrze­
buje, czego dowodem  uzyskana w 
19 minucie przez Bułanowa trzecia^ 
bramka, pa której entuzjazm publicz­
ności nie zna już granic.

Gracze Warszawscy dsją z siebie 
co tylko mogą. W iedeńczycy mu­
szą przestać grać „od  niechcenia” 
i biorą się na dobre do roboty, jed 
nak Polonja się nie daje, piika rów ­
nie często odwiedza obie połowy 
boiska, ba, częściej m oże zbliża się 
do Lohrmana niż do Grossa . . . 
Dopiero na 3 minuty przed końcem 
Am atorzy ustanawiają wynik osta­
teczny —  8:3.

Goście niemniej, niż w przededniu 
zadziw iali skończona, doprowadzoną 
do m ożliwej perfekcji techniką. „K i­
w ali" warszawian jak chcieli, poda­
wali z niesłychaną precyzją, a prze- 
dewszysf kiem grali zadziw iająco eko­
nomicznie: w porównaniu z g r sc zam  
Polonji w ydawali się nieruchawemi— 
chociaż przy piłce byli zawsze pierwsi 
i rzadko ją wypuszczali. Szczegól­
nie wyróżniał się słynny Szatfer ns 
środku ataku.

W  przeciągu 90 minut gry ode­
brano mu piłkę tylko jeden raz; z 
podań zaś jego najwyżej 2 czy 3 
zostały przechwycone. Inni mało 
mu ustępyweli.

Jeśli Polonja z tak świetną dru­
żynę zdołała wyjść nietylko z hono­
rem, ale nawet z wynikiem  wprost 
zaszczytnym, zawdzięcza to temu 
„ogniu", tej w oli dokonania cudów, 
które ją w tym dniu ożyw iały 
Zm iana w psychice drużyny, któ 
rąśmy zauważyli w  sobotę, okazuje 
się nie przelotną, a stałą. W  takim 
razie m ożem y powinszować stolicy 
pierwszej naprawdę „m istrzowskiej 
drużyny.

L W Ó W
L W Ó W  17 7 i 924 (A  W .). 19 p.p. 

Odsieczy Lw ow a —  54 p.p. (Tarno­
pol) 3 :0  (0 :0 ). M ecz o mistrzostwo 
D O K  V I. Znaczna przewaga 19 p.p. 
przez cały ciąg gry.

L W Ó W , (A .W .) 19 7. Rapie! (W ie  
deń ) —  Hasm-inea 8 :0  (3 :0 ) Ładne 
zwycięstwo Rapidu który pokazał 
grę nadzwyczajną. W  odróżnieniu 
od Am atorów  grał Rapid mniej pre­
cyzyjnie pod w zględem  technicznym 
lecz skutecznie.

L W Ó W !  19.7 (A .  W .) 19 p. p. —  
6 bataljon sanitarny 5:1 (1:0) Na 
podstawie tego zwycięstwa 19 p. p. 
przechodzi do rozgryw ek o mistrzo­
stwo armji.

— wa— ^ a w — ocwaE^waKaiBBMsaMgio i aamaemmaa

Si. S. Olimpja — W. K. S. Siedlce 1:0 (1:0)
M istrzostw o klasy S. W. O. Z. F. M.

Warszawa, d. 20,VII. Park Sobie- 
skieho. Jedyną bramkę uzyskała 
„Olimpja* 7. zamieszania podbram­

kowego: W.K.S. nie wyzyskał Ti 4-' u

karnego „Olimpja" ma warunki na 
dobry z czasem zespół. Sędziował 
p Wąsowicz.

L W Ó W , 20.7 (A .W  ). Pogoń— P o­
lonja (Przem yśl) I : l ( l : i )  Pogoń bez 
Kubara, Garbienia, Słoneckiego i Gu- 
licza, Polonja bez Koguta i Dobrzań­
skiego. Gra chaotyczna i nieciekawa. 
W  pierwszej połow ie przewaga Po­
lonji w  drugiej Pogoni.

Sędziował dobrze p. Scharge.

L W Ó W  20.7 J A  W .), Rapid -  
Hasmonea 7 :2  (3 :0 ). Stanowcza 
przewaga Rapidu zwłasza w  drugiej 
połow ie. Bramki dla Hasmonei 
padły w  6 i 44 min. w  drugiej po­
łowie, Sędziow.d Bilor.

L W Ó W  20 7 (A  W ) .  Czarni II—  
Biali 5:0.  _____
W Sm m sa m tSZ m M m SS& m m a m B Sm a iU B SB M K  E S S M K

L U B L i N

LU B L IN  20.7 (A .W .).  S t r z e l e c —  
M a k k ab ii 1 :1 ,  G «a o mistrzostwa 
klasy B.

Liifolmlanka-- . 8 : V
Gra o mistrzostwo ki C

JoMlstą*?*— <trłe!«e  4  jO.
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Lekka atletyka na Igrzyskach Olimpijskich
Bieg 800 m etrów  

Firsat
1. Low e (A n g lja ) 1 m.52, 4s.
2. Martin (Szwajcarja) o 30 ctm.
3. Euck (Ameryka);
4. Stallard (Anglja);
5. Richardsnn (A m eryka );
6 Dodge (Ameryka);
7. Waltera (Ameryka); '
8. Hoff; (Norwegja)
9. Hóughton (Anglja).
Faworytem je3t Stallard... On też

prowadzi, następnie na czoło wysu­
wa się Hcughton, poprzedzając 
Euck*a. Stallard nie umie się im 
oprzeć, lecz zato wyrywa się naprzód 
Lowe i wygrywa mimo pięknego 
wysiłku Maitin’a, któiy finiszował 
z czwartej pozycji.

Skok w  dal
Finał

1) H ubbard  (Am eryna)
7 m. 445.

2) Gourdin (Ameryka) 7 m. 275.
3) Hausen (N orw eg ja ) 7 m. 26.
4) runlc>3 (Finlandja) 7 m. 07^
5) Wilhelme (Francja) 6 m. 99n>.
6) Mackintossh (Anglja) 6 m. 92. 
Wynik Hubbarda o wiele gorazy

od uzyskanego przez jego rodaka 
Legendre’a w pięcioboju (7m. 765). 
Wprawdzie Hubbard skoczył raz 
ponad 770, lecz upadł w tył.

Rsut kulą 

Finał 
!)Kouster^rtm eryka)14m 995
2 ) Hartrauft (A m eryk a ) 14 m. 985
3) H iils (A m eryka ) 14 m 64
4) Torpo (Finlandja) 14 m. 45
5) Anderson (Ameryka) 14 m. 29
6) Nicklander (Finlandja) 14 m. 26 
Miażdżąca przewaga przedstawi­

cieli Stanów Zjednoczonych nie 
osiągających jednak rezultatów, da­
jących się porównać z uzyskanemi 
oagiś przez Rapha Rose (15,544).

Bieg 2 0 0  m etrów  

Półfinały
1. 1. Schoiz (A m eryka ) 21,8 sek.
2. Hill (Ameryka) o 75 cm. z tylu
3. Abrahama (Anglja);
4. Carr (Australja);
5. Porritt (Nowa Zelandja);
6. Nichols (Anglja).
11. 1) Paddock (A m eryk a ) 21,8 sek.;
2) L iddel (A n g lja ) o pierś;
3) Norton (Am eryka);
4) A. Mourlon (Francja);
5.) Kinsman (Poł. Afryka);
6y Coatte (Kanada);

Finał 

i ) Scholz (A m eryka ) 21,8 sok.
2) Paddock (A m eryka);
3) Liddel (Anglja)!
4) H ill (A m e iyk a );
5) Narton (A m eryk a ).
6) Abrahama (A ng lja ).
Paddock bierze doskonale start

i wysuwa się naprzód, jednak Scholz 
go dopędza i obaj kończą prawie 
na jednej linji. Liddel o metr w ty­
le. zwycięsca stumetrówkt Abrahama 
nie odegrał żadnej roli.

B ieg 110 m, x  płotkam i 

Finał 

1) Kinsley (A m eryka ) 15 sek.;
2) A ikineon (A fryk a  Po ł.) o pierś;
3) Petterson (Szwecja);
4) Christiersson (Szwecja)
5) Anderson (Ameryka)
6) Gutterie (Ameryka)
Anderson upadł na ostatnim płotku,

Wyniki os

Gutterie przyszedł 3-cim lecz za 
przewrócenie 3 płotków został zdys­
kwalifikowanym. Jedynie tym wy­
padkom zawdzięczają Szwedzi 3 i 4 
miejsce.

3000 m. Steepie  

1) Ritola (Finlandija) 9 m
33,8 sek.

2) Katz (Finlandja) o 60m. z tyłu;
3) Bontemps (Francja);
4) Rick (Ameryk)
5) Ebb (Finlandja);
6) Montagu /(Anglja);
7) Dewaney (Ameryka):
8) Lola (Francja;
9) Newey (Anglja).
Ritola wygrywa pewnie i swobod­

nie. O drugie miejsce ostra walka.
B ieg 1500 m.

Finał

1) Nurmi (F in la n d ja ) 3 m.
53,6 sek.

2) Scharer (Szwajcarja) o 20 m. 
z tyłu.

3) Stallard (Anglja).
4) Lowe (Anglja)..
5) Buker (Ameryka),
6) Hohn (Ameryka).
7) Watson (Ameryka).
8) Liemendahl (Finlandja).
9) Penssa (Finlandja)
10) Wiriath (Francja)
11) Spencer (Anglja)
12) Luoma (Finlandja)
500 m. w I m. 13,2 sek. (Nurmi), 

1000 m. w 2 m. 32 sek. (Nurmi).
Nurmi prowadzi w tempie nader 

ostrym, który wytrzymuje jeden[tylko 
Lowe, lecz po 1000 m. i on musi 
ustąpić. Nurmi bez trudu mógłby 
pobić rekord światowy, gdyż kończy 
bieg nie finiszując — ze względu na 
bieg 5000 m , do którego ma stawać 
za godzinę. O 2 miejsce straszna 
walka pomiędzy Szarerem a Stallar- 
dem, który pada wyczerpany na 
mecie.

Bieg 5000 m . 

Finał 
1) Nurmi (F in land ja ) 14 m.

31,2 sek.
2) Ritola (Finlandja) o 30 cm.
3) Wide (Szwecja) o IGO m. z tyłu
4) Komig (Ameryka)
5) Scppale (Finlandja)
6) Clibon (Anglja)
7) Dolques (Francja)
8) Erikson (Szwecja)
9) Masccux (Francja)
10) Saun dera (Anglja)
Odrazu na czoło wysuwają się 

Nurmi, Ritola i Vide; ostatni po 3800 
m. zaczyna tracić teren; na finiszu 
ostra walka pomiędzy znakomitemi 
finlandczykami,

R z u t  młotem.
!) Tootel (A m e ry k a ) 63 m.

2SS.
2) Mac Grath (Ameryka) 50 m. 84.
3) Nokes (Anglja).
4) Erikson (Finlandja).
5) Skoid (Szwecja).
6) Mac Eachem (Ameryka). 
Rekord światowy Ryana (57 m

772) daleko,,.

Skok o tyczce 

1) B arn ss  (Am eryka) 3 m. 95
2) Graham (Ameryka) 3 m. 95;
3) Brookes (Ameryka) 3 m. 90;
4) Petersen (Danja) i m. 90:
5) Piekard (Kanada);
6) Spearow (Ameryka). 
Rekordzista światowy Hoff nie

stawał. Skok jego wynosił 4 m. 21.

Bieg 400 m.

Finał 
1) Liddell (A ng lja ) 47,6 sek. 

(rek. św iafaw y );
2) Fitch (Ameryka) o 6 m. z tyłu;
3) Butler (Anglja):
4) Johnston (Kanada);
5) Taylor (Ameryka).
Szwajcar Imbach bregu nie skoń­

czył. Liddel (pastor anglikański) 
wygrywa bezapelacyjnie.

Cross-ccntry  

1) Nurmi (F in landja ) 32 m.
54,8 sek.

2) Ritola (Finlandja) 34 m. 195;
3) Johnston (Ameryka);
4) Harper (Anglja);
5) Lauvaux (Francja);
6) Studenroth (Ameryka).
Klasyfikacja według narodowości
1) Finlandja 25 pkt.
2) Ameryka 10 pkt.
3) Francja 6 pkt.
4) Anglja 3 pkt.
Wobec niemożliwego upału pod­

czas biegu zdarzyło się wiele wy­
padków udani słonecznego i wyco­
fania się wybitnych zawodników.

Trójskok  

1) W inter (Australja ) 15 m. 
525 (rek . śt&iatowy)

2) Bruneto (Argentyna) 15 m. 425
3) Tunlos (Finiandja) 15 m. 037
4) Reinio (Finlandja)
5) Jansson (Szwecja)

Dziesięcicbój
1) Orshorne (Am eryka ) — 

7710.775 pkt. (rek o rd  św ia ­
towy);

2) Norton (Ameryka);
3) Klumberg (Eatonja);
4) Hausari (Finlandja);
5) Suterland (Afryka Poł.);
6) Gerspach (Szwajcarja)....,
II) Cejzik (P o lsk a ).
Zawodników 34.

2apaśn l«tw o . 
Wyniki ©stateczne.

Waga kogucia: 1) Putzep (P'inlap.- 
dja), 2) Ahltoraj(Finlandja), 3) lko- 
nen (Finlandja).

Waga piórkowa: 1) Autilla (Fin­
landja), 2) Toivala (Finlandja), 3) 
Malanberg (Szwecja).

Waga lekka: 1) Friman (Finlan­
dja), 2) Keretres (Węgry), 3) We- 
steriund (Finlandja).

Waga średnia: !) Westerlund (Fint 
l®ndja), 2) Lindfors (Finlandja), 3) 
Steinberg (Eatonja), 4) ©kliiiC* 
( P o l s k a ) .

Waga półciężka: 1) Westergreen 
(Szwecja), 2) Sveneson (Szwecja)
3) Ptftiinen (Finlandja).

Waga ciężka: I) Deg!ave (Fran­
cja), 2) Rosenąuist (Finlandja),
3) Bado (Węgry).

4-te miejsce Okulicza „jest naj­
większym dotychczas sukcesem Pol­
ski na Igrzyskach.

Zawody wioślarskie
Skiff

Przedbieg 1. I) Australja (Buli),
2) Francja (Delton), 3) Po lska  
(W róbe l).

Przedbieg II. !) Szwajcarja (Schnei­
der), 2) Holandja (Pieterson), 3) Ka­
nada (Belyja). v

Przedbieg 111. 1) Stany Zjedno­
czone (Gifmoie), 2) Anglja (Bere- 
stard). Węgry nie stanęły.

Walka pomiędzy Gilmorem a

Berestardem stanowiła w łaściwy f1- 
nał. Amerykanin w ygrał wyraźnie 
przerywając 2000 m. w  7 m. 3,2 s.

Czwórki bez sternika
Przedbieg I. I )  A ng lja  (Th ird  

Trinity), 2) Francja.
Przedbieg II. . I ) Kanada (Van- 

couver), 2) Szwajcarja.

Dwójki z® sternikiem
Przedb ieg  1. 1) Francja, 2) Stany

Zjednobzone, 3) Belgja.
Przedbieg II. I )  Szwajcarja, 2) 

W łochy,

Hippika na Glimpjadzie
P A R Y Ż ,  16.2 (P A T ) .  Zaw ody

olimpijskie hippiczne rozpoczną się 
w  poniedziałek 2t lipca, ns stadjo- 
nie w  Cclombes. Składać się one 
będą: 1) Konkurs ujeżdżania konia, 
który w ykaże umiejętność jeźdźca 
jego  takt i zręczność.

Będzie to najtrudniejszy punkt za 
wodów , gdyż czas wykonania zada­
nia, które ujawni ujeżdżanie, posłu­
szeństwo i lekkość konia, określona 
na iOmin. 20 sek. 2) Drugim punk­
tem  zaw odów  będzie skok, przez 
przeszkody, w zględnie płoty,-na w y­
sokości od I mtr. 35 do i m. 40 
Tu  trzeba będzie wypełnić 16 zadań.
3) Championat rozwiązania trzech 
różnycn 'd ań  na jednym i tym sa­
mym koniu: a) jazda mar.eżowa,
bi jazda na dystansie 36 kim. z do­
datkowym steeple-chase na 4000 
mtr. i na ostatku cross-country (r.s 
przełaj) na 6000 mtr. prz-ez okolice 
usiane przeszkodami.

a) zaw ody w  skoku przez przeszko­
dy, mające na celu wykazanie w y ­
trzymałości konia. W szyscy zawód 
nicy rekrutują się z pośród w o jsko­
wych. Do konkursu pierwszego za­
pisanych jest 27 zawodników, co  
drugiego 51 zaw., do trzeciego 46 
zawodników.

0 ii!SijC2?[? i S f t i l Ś
P A R Y Ż ,  14 7 (P A T ) .  Baron Piotr 

de Coubertin, prezes M iędzynaro­
dowego Komitetu O lim oijskiego w y ­
dał odezw ę do wszystkich Zw iązków  
sportowych świata a zbieranie skła­
dek na „m edal afrykański'' dla m ’o 
dzieży z A fryk i, która w zięła udział 
w  igrzyskach Olimpijskich w tym 
roku.

M edale te będą rozdane w  im ie­
niu wszystkich uczestników O lim pia­
dy z kontynentu. Na liście składek 
pierwszy podpisał się Prezydent R e ­
publiki Francuskiej.

C i z l i i l i & l i  sie I I  Ellsipjaia
W IE D E Ń , 14.8. P A T . Obiegają

tu pogłoski, jakoby nasiępna O ! mp- 
jada miała się odbyć nie w Am ster­
damie, lecz w  Lcs Angeles. A m ­
sterdam nie jest w  stanie przygoto­
w ać się do tek potężnych zawodów, 
jak to się przewiduje za cztery lata. 
W ym agałoby to niezmiernych sum 
pieniężnych i kolosalnego wysiłku.

Qstatnie depesre
P A R Y Ż . 20.7 (P a t ). Stan tabe-

leryczny wyników turnieju, iekkoatlet. 
olimp. według zwycięstw krajów bio­
rących w  nim adzieł, przedstawia 
się następująco: 1) Stany Z jedno­
czone 253 punkty, 2) Finlandja 163,
3) Anglja  64, 4) Szwecja 32, 5) Francja 
26, 6 ) W łochy 19, 7) Szwajcarja 13,
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®) A fryka  Południowa U , 9) A u »- 
tralja 10, 9a) W ęgry  i 0. l i )  Kana­
da 8, i 2) Norwegia 6 13) A rgen ­
tyna 5, i 4) Holandja 4, 14a)Estonja
4, i -Ib) Nowa Zelandia 4, i 5) Danja
3j 16) japonja i, !6a4 Chili I punkt.

P A R Y Ż . *9.7 (Pat.). Finał zaw o­
dów tenisowych, double dla pań: 
W ilio, Nierhtman (Stany Zjednoczone) 
przeciw  Mac Kace. Coveli (A n g lja ) 
7 :5 . 8:i>.

P A R Y Ż ,  20 7 (Pat.) Finał olim­
pijskich zawodów tenisowych poje­
dyncze d la  p a ń :  W iiis (St. Z jedn.) 
V iasto (Francis) 6:2, 6:2, 6 2.

P A R Y Ż .  20 7, (Pa t.) O limpijskie 
zaw ody w  pływaniu dla pań na 
100 metrach: Bauer (St. Z jedn .)
1 m. 23,2 sek,  Harcling (A n g ja )
I m. 30,8 sek , M illerowa (Czecho­
słowacja) ! m. 31,2 sek. Nurkowa­
nie dla pań: Smith (St. Z jedn .) 10 
i pót punktów, Becker (St. Z jedn.)
I I  p., T ooe l (Szw ecja ) 15 i pól p , 
NieJson (Dania) i 7 i pół p., Meany 
(St. Z jedn .) 22 t>, W Kitę (A n g lja ) 
23 i pół p. Pływanie w  dowolnym 
etylu na i 00 mtr. dla p a n ó w :  W eiss- 
rnuiler (St. Z j e d n ) 39 sek.. Bota 
Kah anamoku (Sl Z jedn.) I m i s. 
i cztery dzies , Osu Kahanamoku 
(St. Z jedn .) ! m. 1.8 s., A rno Borg 
(Szwecja) f m. 2 s , 1 akaishi (Ja­
ponia).

i00 mtr. w- dowolnym stylu dla 
pań: Lackie (St. Z jedn .) 1 m. (2.4 
8ek. Wohsolau (St. Z jedn.) i m 12.8 
sek., F.derla (St. Zjedn ) I m. 12.2 
eek.. Joars (A n g lja ) I in. 15.4 sek., 
Tannor . (A n g lja ) 1 m. 20.6 s e k , 
Nurkowanie (V a?io ) dla panów: 
W b»te (St. Z jedn ) 9 punktów. Fali 
(St. Z jedn.) I 1 i pół p., Pikstone 
(St. Z jedn.) 16 i pół p., Ad lert (Szwe- 
19 p., Lonormand (Francja) 24 p., 
Auberg (Szwecja ) 31 p., Sorenson 
(Danja) 36 p.. Hellcjuist (Szwecja) 
37 i pół p.. Katkatnen (Finlandja)
40 i pót punktów.

P A R Y Ż  16 V II ( P A T ) .  Ostatni 
dzień zawodów lekoatletycznych, za ­
kończonych atrakcją tych zawodów-— 
biegiem  Maratońskim na dyst. 42.2 
kim. sprowadził do Colombes nie- 
przejrzene tłumy widzów, ictórzy
7. zapartym oddechem śłeclziii nie­
zwykłe wysiłki lekkoatletów. Z  wy- 
cięsca. fmlartdczyk Steenros powita­
ny- został niesłychaną tu dotychczas 
burzą oklasków. Dokładne w-yniki 
tego biegu przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Steenros (Finlandja) 2 :43 :226,
2. Ber, ini (W łoch y ) 2:47 :19.6,
3. De Mar (Stany Zjedrsocony) —  

2 :48:  !4.
4. Lothonon (Finlandja) 2 :49 :04 ,
5. Ferris (A n g lja ) 2:52.
Przed startem ustewiło się 58 bie­

gaczy.
Ne początku biegu prowadził grek, 

lecz wkrótce cofnął się, a na prze­
dzie utworzyła się grupka pierwszo­
rzędnych biegaczy ze Steenrosem
na czele

W  międzyczasie odbywały się na 
stadjenie zawody drużynowe w  bie­
gu 4.1000 mtr., w  których Stany 
Z jednoczone zwyciężyły, ustanawia­
jąc nowy rekord światowy:

i. Stany Zjednoczone (0 :41 ), 2. 
Anglja , 3. Holandja, 4. W ęgry , 5. 
Francja.

Drużyna Szwajcarji, która zdobyfa 
drugie miejsce, została zdyskwafifi- 
kowana.

W  rzucie dyskiem wyniki były: 
Heuser (Star.y Z jednoczone) 46.125, 
Niittymann (Finlandja) 44.95, L ieb 
(Stany Z jednoczone) 44.83.

W łochy zwycię y ły w chodzie na 
10000 m 'r , którego wyniki: Frigorio

(W łoch y ) 47 : 49, G o od win (A n g lja ), 
Ms Master ( Pęd. A fry k a ), Paresi 
(W łoch y ) Schwab (Szw-ecja).

P A R Y Ż , 19.8. P A T  Zaw ody 
olimpijskie w pływaniu na wznak 

' d l a  panów (finał): Ksaleha (Stany 
Zjednoczone ) w  1 sn. 33,2 8-, Vc- 
yatt (Stany Zjednoczone) w I m.
15,4 sek.. Bartha ( W ęgry ) w  I min.
17,8 sek,  Blits (Belgia) w  I min.
19.6 sek . Rawlinson (A n g lia ) w 1 m- 
20 sek * '

P A R Y Ż , 19.8. P A T . 400 mir.
drużynowy dla p»tV Stany Z jedno­
czona 4 m. 58.8 sek. (pobite rekor­
dy światowy i olimpijski), Anglja  —  
5 m. 17 sek.. Szwecja— 5 m. 35.6 s , 
Danja —  5 m 42 4 sek., Francja —
5 m. 43,8 sek., Holandja — 5 m-
47.6 sefe.

P A R Y Ż ,  19.7, (Pat.) Z aw od y  o-
limpijskie szermiercze na szable 
(jednostkowe): Rosta (W ęgry ), 5
zwycięstw, 2 porażki; Ducret (Frani 
cja) 5 zwycięstw. 2 porażki. Gara- 
(W ę g ry ) 5 zwycięstw , 3 porażki. 
Schenker (W ę g ry ) 4 zwycięstwa. 3 
porażki, Dejong (Holandja ) 4 z wy ­
cięstwa. 3 porażki, Osiier (Danja) 
3 zwycięstwa, 4 porażki, Coureaux 
(Francja) 3 Zwycięstwa, 4 porażki, 
Caaas (Asgentyna) 2 zwycięstwa, 5 
porażek.

P A R Y Ż , 19.7 (P A T ) .  Zaw ody 
pływackie dla pań (nurkowanie 4 
skok) finał: Becker (Stany Z jedno­
czone) 8 punktów, R ggia (Stany 
Z jednoczone) 12 punktów, Fleclcer 
(Stany Zjednoczone) i 6 punktów, 
OHivier (Szwecja) 22 punkty, John­
son (Szwecja) 25 punktów, Borneott 
(Austrja ) 28 punktów.

200 mtr na pters-ach dla pań: 
Norton (A n g lja ) 3 m 33,2 sek., Ge- 
raghty (Stany Z jednoczone) 3 m. 
34 sek , Carson (A ng lja ! 3 m 35.4 aek.

Peterson (Szwecja) 3 m. 37.6 sek , 
G ilbert (A n g lja ) 3 m. 38 sek., Lister 
(Luksemburg) 3 m. 49 2 sek , T epe l 
(Szwecja) 3 m. 47.6 sek. 400 mtr. 
w  stylu dowolnym  dla penów: Weis- 
smuller (Stany Z jednoczone) w  5 m. 
4.2 sek., Arne Borg (Szwecja) 5 m.
5-6 sek., Chailton (Australja) 5 m.
6 6 sok , A k e  Borg (Szwecja) 5 m. 
26 sek. Hatfield (Anglja ).

P A R Y Ż , 14.7 (P A T ).  Zaw ody 
wioślarskie, 4-o w ioslówki, Polska 
zsjęła trzecie miejsce w  przedbiegu 
i odpadła od dalszej konkurencji.

P A R Y Ż , 14 7 (P A T ).  Zaw ody
olimpijskie, chód na 10000 mtr. ( f i­
nał). Frigorio (W łoch y ) —  47 m. 49 
sek., Goodwin (Anglja, Maccaser 
(A fr . Poł.), Pavszi (W łochy ), Schwab 
(Szwajcarja), Ciarkę (Anglja), Fra- 
degada (W łochy), Bosatra (W łochy), 
H inkee (St. Z jedn ), Clermont (Fran­
cja), Finał 4 X  100 St. "Zjed­
noczone 41 sek. (rekord światowy) 
Anglja, Holandja, W ęgry , Francja, 
Szwajcarja, Finał na 3000 mtr. (pła­
ski). Finlandja 8:32 (rekord olimpij­
ski),. Anglja, St. Z jednoczone, Fran­
cja. Finał na 4 X  100 St. Z jedno­
czone, 3:16, (rekord św iatowy) Szwaj­
caria, Anglja, Francja, Kanada, 
W łochy. Finał w  rzucie dyskiem: 
Huuser (St. Z jednoczone) 46.155 
(rekord olimp.), Nittymanna Fin­
landja) 44.95, L ieb  (St. Z jedn.) 
4483, Bieg Maratoński: Stenros
dio-Finlandja) 2:41:22. Bertini (W ło ­
chy) 2:47:19, D e Mar (St. Z jedn .) 
2:48:14, Lethonon (Finlandja 2:49:47.

M a r t ]  p ls ts  na n p ja i l i i e
Ekspedycję bokserską spotkał ten sam 

los, co inne: wawrzynów nie przywiezie
z sobą. Konarzewski został polnmany przez 
Duńczyka Petcrsena, Now ak przez Kanadyj­
czyka Murphy, Gerbich po jednym zwy­

cięstwie nokautem w  pierwszej turze, uległ 
w  drugiej. Doskonały Świtek (brat mistrza 
Polski wagi leki ej, zwycięzca „Grand Prix 
de Parisj natrafił odrazu na amerykanina 
Hagherty i przegra?.

Tanie amsrykanin w y e l i m i n o w a ł  następ­
nie największą naszą oadiieję, Gr!.niń*kieg3, 
który pr/.ynajmtiej zdoła? swą dzielną po­
stawę zdobyć oklaski widzów.

Bilans przedstawia się więc w pottnei 
je-łież?o zwycięstwa i pięciu porażek; alea 
taksamo jak i w innych dziedzinach sportu, 
i tu zyskamy najgłówntej sze —  doświad­
czenie.

K A T O W IC E  20. 7 ( A . W )  Sport, 
klub Murawska O  straw a* Klub Sport. 
D ;»na  (K a tow ice ) 0 : 0 W ynik nie­
rozstrzygnięty dla Djany jest w iel­
kim zaszczytem- Zaslugato specjalnie 
obrońcy M ichink 1!, który w  naj- 
krytycznieiszym momencie ratował.

K A T O  W ICE 20.7 A  W . F.C K  
(K atow ice) Sport, klub 06 (Z ab orze ) 
3 : 2 f l  : 0).

K R Ó L E W S K A -H U T A  19.7. A  W .
Sport, klub (Morawska Oatrawa) 
reprezentacja Królewskiej Huty 8:1 
(2:0) Nieszczęśliwa reprezentacja 
Królewskiej Huty składała się prze­
ważnie z graczy ze „Z jednoczen ia* 
tylko trzech było amatorów. W y ­
soka porażka tłumaczy się również 
niechęcią graczy do gry. Gta bar­
dzo osoała i nieciekawa.

K A T O W IC E  19. 7. A .W . F.C.K. 
Katow ice —  KS. 07 Siem ;anowtce 
8:0 Zaw ody kwalifikacyjne o przej­
ście do klasy A .

K A T O W IC E  15.7. A  C. Floridor 
(W ie d e ń )— KS. Pogoń 8 : 2 (4 : i )  
D la Pogoni zdobyli bramki Krzy- 
ntiński i Koztarczyk. Florida gra 
w  swoim najlepszym składzie z re­
prezentantem Jutzterem w  środko­
wym  napadzie. U  Pogoni zawiodła 
całkowicie obrona.

K R Ó L E W S K A  H U T A  20.7.A.W. 
Amatorski klub sport. Florisdorf 
(W ied eń ) 2 :0  (0 :0 ).  Siódmy mecz 
Floridy w  Polsce zakończył się 
pierwszą porażką. Zwycięstwo jest 
dla G. Śląska niespodzianką, bo w  
grze przeciwko Pogoni Florida po­
kazała faktycznie mistrzowską grę.

P O Z N A Ń
P O Z N A Ń  20.7 (A .W .).  TK S , —  

Posnania 5:1. T K S , potw ierdził 
swoim ostatnim występem, swoją 
dobrą reputację. Jest to drużyna 
nawskroś bojowa. Posnania grała 
słabo, zwłaszcza środek, w  igrze  
u nich zauważono brak myśli prze­
wodniej.

O D Z

I L N O

ŁÓDŹ, 20.7. (AW ). Hakoah (Wie­
deń) Ł tSG  3:1 (2:0). Goście grają 
słabiej, ’niż w czwartek. Łodzianie 
pokazują grę równą, ogromną wy­
trzymałość i pracę. Obustronnie gra 
ostra, obfitująca w faule i rozbicia. 
Wiedeńczycy osiągnęli pierwszą 
bramkę dopiero w 25 min. Sędzio­
wał energicznie p. A. Kowalski. 
Publiczności bardzo dużo. 
w sem sm ssm m usm m  i

WILNO, 20.7. (A. W.) Wilja 
Makkabi 3:2 (3:1). Wilja narzuć) 
ładne tempo i przeprowadza szereg 
ataków niewyzyskanych. Makkabi 
uzyskuje bramkę i muruje: Wilja na­
tomiast zaczyna gwałtownie atako­
wać i po straceniu wielu pewnych 
sytuacyj uzyskuje kolejno trzy bramki. 
Sądzia Kaswiner nad wyraz stronni­
czy i dzięki temu ocalił Makkabi od 
większej porażki.

Rzeczy smutne
kry tyka  jes t pierwszorzędnym  czyn­

n ik iem  postępu, nie u lega najm niejszej wąt­
p liwości. A le  ty lko  k ry tyka  rzeczowa i źy - 
e z iiw a  . . laka, gdzio chodzi o dobro sprawy 
a nie o kopnięcie ty łko to, żeby kogoś bo­
lało . . .  A  tego ro.lzaju by to ostatnie w y­
stąpienie .Tygodn ia  Sportowca” przeciwko 
P. K. i. 0. i musiało boleć n lety lbo Ko­
m itet, aie wszystkich, komu dobro sportu 
naszego leży  na sercu, tak ze względu na 
treść, jak  i ze względu na formę.

Zanim się staw ia zarzuty trzeba dobrze 
poznać catą sprawę . . . .T yd z ień  Sportow­
ca” tego nie uczynił, (id y  w in ił P. K. I. O.. 
w  tern, że strzelcy  nie m ieli odpow iedniej 
broni i dostatecznych funduszów, nie zda­
wał sobie sprawy, iż rola P. K. I. O. w w y­
słaniu strzelców ograniczała się dii o fic ja l­
nego zgłoszenia.

Pieniądze i broń dawał k to inny, k ie­
rownika ekspedycji takżo. Zaopatrzenie w 
niezbędne przyrządy n ie może zresztą w- 
wogóle być przeprowadzono przez JKomitet 
Igrzysk  Olimpijskich, a jedyn ie  przez 
kompetentne Zw iązki; i je ś li  rozumować 
tak ja k  „Tydzień  Sportow y” , to tnożna z 
taką samą racją składać na PKIO winę za 
to, że ten czy inny p iłarz m iał za ciasne 
buty, lub że ten lub ów  ko la rz jech a ł na 
Olimpiadzie na zbyt małej przekładni...

N ieslusznem  jes t takie obciążanie Mini­
stra Spraw Zagranicznych rzekomymi grze­
chami Prezesa PKlO. W iedzieć o tern, 
czy  Prezesem PKIO je s t hrabia Zam oyski, 
czy też książę Lubomirski, — powinien n a j­
bardziej nawet demokratycznie usposobiony 
redaktor...

Nafconiec jedna uwaga: o tem, że za 
mato pieniędzy, każdy pisze chętnie i chęt­
nie to w ytyka. A le  czy  najpierw  nie nale­
żałoby się zastanowić nad tem. skąd PKIO 
te pieniądze m ieć może, je ś li wszyscy, a 
przedewazystkiem  ci, co najgłośn iej k rzy ­
c zą —siedzieli cicho, gdy  trzeba było or­
ganizować zbiórkę i łożyć z własnej ktes 
szeni.

N iech każdy sędzia, zanim w yda wyrok, 
zważy, czy nie je s t  w ięcej winnym, niż 
podsądnyl

Tour de France
Zwycięscą Tour France’u został 
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Henryk Jeziorowski 
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D O  N A B Y C IA  

we wszystkich księgarniach oraz 
Administracji „ S T A D J O N U 15 

SK ŁA D  G Ł Ó W N Y  

ul. Smolna Nr. 10, m. 7. Cz. Kłoś.

bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZWARTEK, 
dnia 24-go lipca rano. Na treść numeru składa 
się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczych KUPUJ
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